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_  Wczoraj, jako w uroczystość Stej Trójcji, w ko­
ściele archi-katedralnym i metropolitalnym Sgo Jana, 
odprawiona była solenna wotywa przed jej ołtarzem. 
Celebrował takową JKs. Skrzypkowski, a chor amato­
rów odśpiewał mszę Pechlera, oraz modbt\t} Chei 
biniego i Chwaliboga,—  Summę celebrował JKs Ka- 
nonik Dziaszkowski, której
Kanonik Habielski, artyścii zaś i chory 
zycznego, wykonali: mszę Brosiga, na Braduaetniorał 
z  Paulusa Mendelsohna i Offertonum Monmszki -  
W Kościele parafialnym Śfej Trójcy, na Solcu, pizy- 
nadł odpust tytułu kościoła. W czasie summy cele­
browanej przez JKs. Smulskiego, Trymtarza, wikarju- 
m  parafii, kazanie miał drugi jej wikarjusz JKsiądz 
Biały a chór amatorów pod dyrekcją p. I awlewskie- 
go wykonał mszę Yogta, na Graduale duet Domzet- 
tego (tenor i bass, pp. G-iersz i Schwaitzbacli). na 
Offertorjum duet Moniuszki (sopran i alt, pani Kru­
szewska i panna Denter), na Benedictus „Głos duszy 
Adolfa Adama (p. Zaręba), na Agnus^modlitwę Tejch- 
mana (panna Walusińska), a na zakończenie ^ r a d is i  
•ijoria" Stefaniego.— W starożytnym kościele PANNY 
MARJI, takiż odpust był obchodzonym, l u  wotywę 
przed ołtarzem Śtej Trójcy oraz kazanie miał JKsiądz 
Grochowalski, a summę JKs. Rogowski, obaj wikaiju- 
sze mieiscowi —  W kościele nareszcie Sgo Krzyża,TcSTpU mm, f e r o w a ł  J f e
ski, Administrator parafji, kazanie miał JKs. Byakow- 
ski wikarjusz. Na chórze amatorowie odśpiewali mszę 
Schmidta, na Graduale modlitwę Kueckena, Offerto- 
rium Krogulskiego i Benedictus Moniuszki.

—  Jutro, jako w uroczystość ŚŚ. P n m a 1 Felicjana,

się w tymże kościele solenna wotywa, przy wystawie­
niu pomienionych relikwji

— Jour. de St. Pet. donosi: Dnia 20 Maja (1 Czerw­
ca), odbyła się. w Carskiem Siole uroczystość chrztu 
Jego Cesarskiej W ysokości Wielkiego Księcia Mikołaja 
Aleksandrowicza, zgodnie z przepisami ceremonjału 
zatwierdzonego przez Najjaśniejszego Cesarza. W  dniu 
tym odśpiewane zostało Te D a m  we wszystkich świą­
tyniach Petersburga. Wieczorem, ilhimitacjapowsze- 
chna i bardzo świetna zajaśniała tak w parskiem 
Siole, jak i w Petersburgu. (Dz. W.)

—  Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant Pat- 
hul, z twierdzy Nowogeorgiewskiej; jencrał-lejtnant 
Krasno/tulski, z Pińczowa; jenerał-major Z ajem , 
z Siedlca; tajni radcy: Pottoranow i Lsttnow , z 1 - 
tersburga; rzeczywiści radcy stanu: książę Czerkas n, 
z Tuły; Dekuciński, z Dochowa; Babek z Moskwy; 
koniuszy dworu J. C. M., hr. Wielopolski, z  Peters­
burga; kamerjunkier dworu J. C. M. Ursin-Niemcemcz, 
z Wilna; dymissjonowani jenerał-majorowie: lata/ew- 
ski z Wilna; Stal eon Holsztein , z Woroneża;— wyje­
chali zaś: jenerał-lejtnant Batezatuł, do Radonia, 
jenerał-majorowie: Niejełow, do Warki -E n gelh ard , 
do Petersburga; Ewreinow, do Brestja; Zimmermann, 
do Kalisza; Sumarocki, do Petersburga; Kochanów, do 
Petrokowa; rzeczywiści radcy stanu: Swwtshi,to_  Pe­
tersburga; Pfel, do Łomży; Przewłocki, do Peteis- 
burga; Atryganiejew, do Krakowa.

■ Wczoraj o godzinie 5ej po południu, na polu
Mokotowskiem, odbyły się wyścigi konne, zaszczycone, 
obecnością JW. Feldmarszałka Hrabiego Beiga, Na­
miestnika1' Królestwa. Pierwsza nadgroda była zarzą­
du głównego stad Cesarstwa rsr. 400 dla ogierów 
niemłodszych nad lat 4 i klaczy 4 - 1  oo-letnich, uro­
dzonych w Rossji i Królestwie Polskiem; wiorst 2. 
Waga 3 pudy, 16 funtów, 3 pudy 24 funt. i 3 pudy 
30 funtów. Stawka 50 rsr. Drugiem utoniowi z nagro­
dy i stawki rsr. 150. Do wyścigu stanęły: p. Offenbei - 
ga klacz gniada Rzepicha (pochodzenie A. Joke iRy cz- 
ka) wiek lat 5, waga 3 pady 19 funt jeździec Chilcott 
(kurtka zielona, rękawy żółte, czapka czarna) Pana 
Pritwitz‘a, klacz kara Hirondelle (pochodzenie See-hor- 
se, Fashion), lat 4 , waga pud. 3. fun ll,jez<M ec  
Fitsch (kurtka zielona, rękawy i czapka czei w one . 
P Ritter‘a otóer gniady Jovial Boy (poch. Journal, 
L a d a )  h ł T  W  p. 3 f. 30, jeździec Newmann 
kurtka szafirowa, rękawy żółte, czapka szafirowa, 
p. Antoniego Hesse‘go klacz gniada Diu-ance (poch 
Persy i Bystrzyca), lat o, waga sP j £ l J -re r s y  i  J b y strzy ca ;, u it  .j , r*
Schultz, (kurtka szafirowa, rękawy i czajdca czerwone , 
p Masałowa klacz gniada Emblema (poch. \  an-liom p, 
Problema), lat 5, waga p 3 f. 19, jeździec Wood (kurt­
ka błękitna, rękawy białe, czapka czarna). Z pięciu 
tych koni stających do popisu rozpoczął gonitwę Du­
rance p. Hessego, pierwsza jednak przybyła do mety 
Fmblema (P- Masałowa), a zaraz po niej Jovial Boy 
n Ritter‘a Druga nagroda była także zarządu g ł ó ­
wnego stad Cesarstwa, rsr. 800, dla 3 letnich czystej



krwi ogierów i klaczy, urodzonych w Rossji i Króle­
stwie Polskiem; wiorst 2, sążni 100, waga 3 pudy 
15 funtów. Stawka 100 rsr. Drugiemu koniowi z na­
grody i stawki 300 rsr. Do gonitwy tej stanęły: p. 
p. Rzewuskiego klacz skaro-gniada Somnambula (poclr 
Apropos, Bystrzyca), lat 3 waga p. 3 f. 10, jeździec 
Schultz (Kurtka niebieska, rękawy białe, czapka czer­
wona), pana Masałowa ogier gniady Kotfisz (poclr 
Manchester, Prosodia), lat 3, waga p. 3 f. 15, jeździec 
Wood (kurtka błękitna, rękawy białe, czapka’ czarna) 
p. Augusta Potockiego klacz gniada Lithuania (poclr 
Benitia Boy, Agnes Sorel) lat 3, waga p. 3 f. 17 jeź­
dziec Newmann (kurtka niebieska, rękawy i czapka 
żółte). Rozpoczęła gonitwę Lithuania p. Augusta Po­
tockiego, później szła obok z innemi, nareszcie prze­
goniła towarzyszy Somnambula p. Rzewuskiego i pierw­
sza zdążyła do mety, a za nią zaraz ogier Gotfisz p. 
Masałowa. Dwom przeto wymienionym koniom przy­
znano nagrody w zastosowaniu się do programu.

, Do trzeciej nagrody Cesarskiej rs. 2,000, dla ogie­
rów memłodszych nad lat 4 i klaczy 4, i 5cio letnich, 
wszystkich krajów; wiorst 5. Waga 3 pudy 20  funtów, 
3 pudy 28 funtów i 3 pudy 34 funt. Stawka rs. 200. 
Drugiemu koniowi z nagrody i stawki rs. 500, sta­
nęły: p. Rzewuskiego ogier gniady Foscari (poch. Per­
cy, Lady Morhen), lat 4, waga pud. 3, funt,. 20, jeź­
dziec Schultz (kurtka niebieska, rękawy białe, czapka 
czerwona), i pana Rajewskiego ogier skaro gniady 
1 auconberg (poch. Lord Fauconberg i lady John), lat 
7, waga pud. 3, funt. 34 jeździec Fitsch (kurtka biała 
rękawy i czapka niebieskie). Cały wyścig trwał G i l/2 
minut podobno. Rozpoczął gonitwę Fauconberg pana 
Rajewskiego dzielnie się trzymając, ale w końcu może 
na jakie kroków 50 wyprzedził współzawodnika Fos­
cari pana Rzewuskiego, który też i wygrał nagrodę 
główną. Ogier pomieniony urodził się w kraju, drugi 
zapisany jest w Derby. Czwartą nagrodę Zarządu Głó­
wnego Stad Cesarstwa rs. 500 stanowiły, dla ogierów 
niemłodszych nad lat 4 , i klaczy 4 i 5 letnich, uro­
dzonych w Rossji i Królestwie Polskiem, wiorst 3. Wa­
ga 3 pudy, IG funtów, 3 pud. 24 funt. i 3 pud. 30 fun. 
Stawka rs. 60. Drugiemu koniowi z nagrody i stawki 
rs. 200. Dwa konie tylko do nagrody tej stanęły: pa­
na Offenberga Rzepicha klacz gniada (poch. A*. Joke i 
Ryczka), lat 5, waga 3 pud. 1.9 funt., jeździec Chillott 
(kurtka zielona rękawy żółte, czapka czarna), i pana 
Rittera ogier gniady Jovial Boy (poch. Journal i Do- 
sada), lat 3. waga pud. 3. funt. 30. jeździec Newmann 
(kurtka szafirowa, rękawy żółte, czapka szafirowa). Jo­
vial Boy, p. Rittera i o pół konia prześcignął w do­
biegnięciu do mety Rzepichę pana Offenberga' Piątą 
i ostatnią nagrodę wczorajszych wyścigów stanowiła 
nagroda ni. Warszawy rs. 300, dla 4 letnich i star­
szych koni, urodzonych w Rossji i Królestwie Polskiem; 
wiorst 2, na których 4 barjery (haies). Panowie jadą. 
Waga 4 pudy 10 funt., 4 pud. 20 funt. i 4 pud. 25 f. 
Stawka rs. 50. Drugiemu koniowi z nagrody i stawki 
rs. 100. Właściciele jadą w kolorach lub ubiorach o- 
branych przed gonitwą przez siebie. Stanęły do popi­
su: Odetta klacz kasztanowata p. Rzewuskiego (poch. 
Percy i Margaritte), lat 6, waga pud. 4, font. 20; Ka- 
rabach ogier kasztanowaty p. Zankisowa poch. niewia­
domego lat 7, waga pud. 4, f. 25; Glaubicz ogier gnia- 

ł«tU7S awa Wotowskiego (poch. Lucyfer, Prime
gniady p a i \v o to w lv  4’ t P '  1 Telegrame ogier - y P- Al. Wołowskiego (poch. Saint Bernard. Mar­

garitte), lat 6, waga pud. 4, funt. 25. Ciekawą tę go­
nitwę rozpoczęła Odetta pana Rzewuskiego, jeżdżona 
w zastępstwie właściciela przez p. Hilarego Ostrów-' 
skiego i zyskała nagrodę gdyż pierwsza przybyła do 
mety, za nią Telegrame ogier p. Aleks. Wotowskiego, 
następnie szedł Karabach p. Zankisowa, ogier zaś 
(xlaubicz p. St. W otowskiego przekroczył sznur areny, 
w o wczas gdy towarzysze biegli torem wytkniętym, i 

pauzach wy scigow, na przemiany grały dwie or­
kiestry. Osób było tak wiele, jak już dawno na wy­
ścigach me znajdowało się; przybyły one pojazdami, 
dorożkami, omnibusami, wreszcie i pieszo.

—  >4 W Piątek, na scenie Wielkiej dawano Erna- 
mego.“ Ze zaś w operze tej po raz pierwszy po długiej 
przerwie, wystąpił Filleborn, przeto pomówimy dziś 
cokolwiek dłużej, tak o wrażeniu, jakie na nas wywarło 
to dzieło, natchnione przez pierwszego teraźniejszego 
poetę ludzkości, jak i o wrażeniu jakie wywołał, i roz­
pieszczony przez nas pierwszy tenor, którego piękny 
głos tylu u nas liczy wielbicieli. Pomimo że wie- 
lu krytyków pomieszcza „Ernaniego“ pomiędzy dru- 
gorzędnemi natchnieniami mistrza z Parmy, jak Verde- 
go ogólnie w Italji nazywają, my jednakże na każ- 
dem przedstawieniu tej opery, przepraszamy za prze­
nośnie „kąpiemy się w zachwycie." Oprócz bowiem 
wybitniejszych motywów jak naprzykład: arji w gro­
bowcu Karola Wielkiego i finału po niej następującego, 
który jest jednem z najszczęśliwszych naśladownictw 
sławnego sextetu z Lucji, chór weselny i tercet w o- 
statnim akcie są perłami melodji, których w skarbcu 
swego talentu posiada niewielu nawet najsłynniejszych 
maestrów.

Wybitne też owe fragmenty opery, artyści nasi wy­
konali eon amore.

1‘illeborn w tytułowej roli szlachetnego bandyty, 
wizał namiętnością właściwą dzieciom Iberji, owej 
^rarny „gdzie kwitną granaty, a czarne oczy dziewic 

palą zarówno jak słońce." Śpiewał on swym aksami- 
nym głosem, szczególniej duet miłosny ostatniego 

aktu tak uroczo, że aż nam żal było, iż Verdi z tak 
niewielu ułożył go taktów.

P. Dowiakowska w roli Elwiry rozwinęła cały skarb 
wysfkich tonów i muzykalnego wykształcenia

PP. Prochazka i Koehler, pierwszy jako Silva, dru­
gi jako król dzielnie wywiązywali się z swych partji 
a p. Szczepkowski (Don Ricardo) we wszystkich śpie­
wach zbiorowych, starym ale jarym tenorem niby 
karjatyda podtrzymywał effekt, który wysokiemi to­
nami Verdi zaznaczył jako konieczność, lub życzenie 
w swej partycji.

Chóry pomimo upału, z zapałem i zgodnością wy­
konywały mordujące, bo pełne różnorodnych muzycz­
nych kombinacji numery.

Napełniającą sale publiczność, składali wielbiciele 
muzyki jako sztuki, gdyż wielu wielbicieli muzyki ja­
ko zabawki, usprawiedliwiwszy się upałem, wolało za­
chwycać się w owym czasie albo konającemi już w tym 
sezonie... rakami i szparagami, albo też heroicznie 
działającemi na nerwy piosenkami z akompanjainen- 
tem niemniej, t. heroicznego kankana. Ale de gustibus 
non... Czyi,, że jak  mówi Hegel, rzeczywista sztuka 
me może niestety! zawsze zwycięzko rywalizować z tą 
sztuką, którą się posługiwał np. Zeuxis, dla wabienia 
do dzieł swoich, a następnie, może i oskubywania... 
ptaków.



_ ^  Onegdaj znowu nas Bilse grą swoją za­
chwycał. Słuchaczy jednak zdaje się, mniej ^In iek- 
lde się zebrało. A szkoda, bo grano J  a
nieiszych utworów Beethovena, „Symfonię PasterbH ,.
H którzy iei nie znają, chętnieby zapewne poznajomili

w cate l i te r a te e  mu-

g f S f  j S Ł t S S Ł - t  %££»& %S T A Ł *  P“ j  k:.ż,l<-n, nowem posłyszeniu od-

S '  ?  t o Sn ó ™ ,'M jS ń ia  ISJS kompozytora i 
rzuca inne światło na całość. Jest to cecha wspólna

' ^ “ w ^ P o d f d S S y  było, żeby program

z tego obie strony by odniosły. program
T y lk o  w takim razie życzylibyśmy, zęby p 0 

był ściśle wykonywanym. Bo już to h >
że w Warszawie rzadko bardzo koncert o s łach miq 
scowych wykonywany, według programu ę y 
Zwykle clioć parę numerów się /m ienia, jak g y y 
nie było d o f  « u  do “

# £ £ .  T3SStow»*“ w
iemv te°o bo pierwsza mało komu u nas j %
' W ynagrodził to jednak sowicie, za§r^ szJ l . ^ ia 
gram śliczniutką choć małą kompozyojj ^  ^
pod tytułem „Marzenie11 (Traumerei). J | e 
znana jest u nas w układzie _ fortepian j wvp0na- 
J. Kaufmana), lecz porównać się me ntóe , ł

S & &  W  W '“  “ “ S e  Su z .prasza, dźwięki coraz słabną giną i p e szc ie  st c 
cze są niepewni czy już ustały czy też m o a ^ i  Jesz 
cze odzywają. Ustęp ten z zapałem był P W ?

ZąW toirw c^orajSym .D olina S z w a jc a rs k a  przepeł­
nioną była gośćmi. Wszyscy  ̂ w r a c a j ą c y  z wyścigów 
wstępowali tam d l a  wytchnięcia po wuaz .

wych. Ścisk był nie do opisania. Do poznej ^ c y  tak 
Dolina Szwajcarska jak i Alee same, roiły się; gośum, 
korzystaj ącenii z przecudnej nocy _ letn ji i , .
nionej gwiazdami i bogatej wonią swiezcj

udzielił im Przenajświętszy Sakrament. 
o 4-tej godzinie, powtórnie zebrały s ę . ■
ściele gdzie odprawioną była c e r e m o n j  a powtórzenia 
chrztu św Podobnaż uroczystość miała^miejscei w ko­
ściele arclii-katedralnym ^® etropohS n ^ m  nm go- 
gdzie 26 dziatek płci obojej, po P0Prze.daie™P ; L .  
towaniu przez JKs. Ponikowskiego, wikaijusza miej 
scowego, z jego rąk otrzmało Kommunją btą.

-  Wczoraj zwyczajem od lat wielu praktykowanym, 
tV kościele Śgo Kazimierza, na Nowem-Miescie, jako 
w uroczystość Śtej Trójcy, przygotowane poprzednio 
przez JKs. Rogowskiego, dziatki przystępowały po laz 
pierwszy w życiu do Kommunji Stej Zapisanych było 
34 panienek i 10 chłopczyków Około godziny 9 rano, 
dziatki te panienki w białych welon,.Up chłopczyki 
zaś z białemi kokardami, na ramionach, zebrali się 
w kościele. JKs. Rogowski miał z ambony do nich 
naukę o ważności chwili obecnej w ich życiu, następnie 
zaś JKs. Jungowski, sekretarz konsystorza, odprawi! 
m sz ę  świętą, przy której, po krótkiem przemówieniu,

 Dziś o godzinie lOej z rana, w kościele Śej Anny,
na Krak:-Przedm:, odbyło się 
ko w pierwszą rocznicę smieiciś.p. 1 J  
skich Heimami, o takowem pozostały mąz wraz z dzie 
ćmi, familję, Przyjaciół i Z n a jo m y c h  z a r a n n a .

— Tntro iako w rocznicę śmierci ś. p. Jana Kante- 
g„ go,odbędzie eię Żałobne " Ą - p  
w kościele Sgo Krzyża, o godz: 10 
została wdowa i dzieci, zapraszają^Krewnyc ^  ̂  .

CllU ZŚ T g o d z - 10 r.uo, odbędzie się w W d e le  
parafialnym Śgo Antoniego, przy ulicy 
nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. Pawła Hisniew- 
s/de<ro, emeryta, na które pozostała zona i dzieci, za­
praszają Krewnych, Przyjaciół i ^JgnycR zinarłego.

— Dnia 10 b. m., o godz: 10 z rana, w kościele pa­
rafialnym Śgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, od­
będzie sie żałobne nabożeństwo za duszę s. p. Jana

» S U  S7 « ^ iT fh “ t  Bończą,Baron Pań- 

f r  I S S e I m T  w t o i  6 b \  p V z S ° |

Sąsiadów i Znajomych, na Tej
Orłowie do nneiscowego kościoła, jutio o r-ouz- j

" ^ t K T g o d z :  ó rp o p o W -™ . • * * *
z kościoła powązkowskiego ” * 
zmarłej we L*o«.e, «  ™Uu M  b l Atl i d ) i « f i
wiczów Bitschanowej. P o z o s ta ły  m ą ż  z tó e c m ^ , ^
kami, składa najszczersze dziękiD  posługi zwło- 
rzy przyjęli udział
k°T ŚoPne“ zm »rta A p. W i k t y  z Dmowskich

* * * £ $ £  V««. -W*
teł lat 68.i  Aleksander Osiński, przeżywszy miesięcy 6, wczo­
raj powiekszyłgrono Aniołków. Wyprowademe zwłok 
lego nastąpi z domu Nr 1314, przy uhcy N ow y-ŚW  
n a  cmentarz powązkowski, jutro o godz: lej z połu
dnia -3 5 3 8 —(8232)

_ Ś . p .  Henio Bednawski, przezywszy lat, 11,  po
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, wczoraj oddał BOUb
ducha. Stroskani Rodzice, po stracie ostatniego dzie-



ck?., zapraszają. Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na 
eksportację zwłok odbyć się. mającą, jutro o godz:’ dej 
po południu, z kościoła Sgo Jana, na cmentarz powąz­
kowski, a nazajutrz na nabożeństwo żałobne w tymże 
kościele, o godz: 10 rano odbyć sig mające

—35 20—(8203)
—  Zmarli w tych dniach: Jakób Bielczyk, obywatel- 

Albin Jenczewski uczeń klassy 7ej gimnajum Illgo’ 
w wieku lat 20. ’

— Doszła nas wiadomość z Cieszyna o skonie w d 
30 z. m. b. r., dwuletniego syna Jks. Pastora Otto da­
wniej w Warszawie, dziś w Cieszynie zamieszkałego.

—  Zaonegdaj (w Piątek) o godzinie 6ej po południu 
z domu przy ulicy Królewskiej, przeprowadzone zosta­
ły zwłoki ś. p. Aleksandra Le Bruna, doktora medy­
cyny i chirurgji, professora Szkoły Głównej Warszaw­
skiej, a dawniej dziekana wydziału lekarskiego tejże 
Szkoły. Trumnę ze zwłokami zasłużonego męża. wy­
nieśli z mieszkania towarzysze jego prac, na czele’ któ­
rych zauważyliśmy czcigodnego Hektora Mianowskie­
go, i dziekana fakultetu lekarskiego Dra Tyrchow- 
skiego. Dalej nieśli zwłoki studenci tejże Szkoły aż 
do biam cmentarza powązkowskiego, gdzie znowu le­
karze ponieśli je  do grobu rodziny Le Brunów. Eks- 
poitował JKs. Adam Jakubowski, wr assystencji innych 
duchownych. Kilkotysigczny poczet osób towarzyszył 
temu smutnemu obrzędowi. Rodzina, koledzy, przyja­
ciele i wielbiciele cnót i nauki, wdzięczni pacjenci 
zmarłego, wszyscy tu  sig zgromadzili. Rozpoczynały 
żałobny orszak sieroty pod opieką Warszawskiego To­
warzystwu Dobroczynności; wraz z ojcem sierot puł­
kownikiem Popławskim, i prezesem Administracji 0- 
gólnej Towarzystwa p. Prejssem, tudzież prezesem wy­
działu sierot pułkownikiem Fiszerem i innemi człon- 
kami. Dalej szły sieroty przy Szpitalu Dzieciątka Je­
zus wychowywane wraz z siostrami miłosierdzia. Zmar­
ły bowiem Dr Le Bnin w Towarzystwie Dobroczyn­
ności czas pewien kierował wydziałem lekarskim, a od 
lat wielu spełniał trudne i znojne obowiązki naczelne­
go lekarza pomienionego szpitala. Kiedy nad grobem 
kapłani wykonali „Salve Regina1', niejedna łza popły­
nęła nad stratą człowieka, który tyle zasług położył 
w społeczeństwie.

— Zeszłego piątku pochowane zostały na cmenta- 
tarzu Ewangelicko-Augsburgskim zwłoki ś. p. Augusta 
Adolph'a, obywatela tutejszego zmarłego w 50 roku 
życia. Eksportował JKs. Pastor Manitius. Ś. p. Adolpli 
był przez dość długi czas czynnym i gorliwym człon­
kiem kollegjum Ewangelicko-Augsburgskiego w na- 
szein mieście. Jako człowiek pełen przymiotów serca 
i duszy, pozostawił po sobie najpiękniejsze imię.

—  Wczoraj o godz. 4-ej po południu, z kaplicy 
kościoła Ś-tej Anny, przy ulicy Krak.-Przedni., prze­
prowadzono na cmentarz powązkowski zwłoki. ś. p. 
Jakóba Bielczyk, majstra krawieckiego i obywatela. 
Chór amatorów', pod dyrekcją p. Pawlewskiego, wy­
konał nad grobem .,Salve Regina" Nideckiego.

—  Wczoraj dnia 7 b. m. publiczność wyznania Moj­
żeszowego tutejszego miasta, należąca do stronnictwa 
Chassydów, licznym orszakiem odprowadziła na wie­
czny spoczynek zwłoki zgasłego w 49 r. życia oto- 
czontego czcią współwyznawców Mendla Rabina mią- 
iin V arl'b  sy" a 'Bcchaka(Izaaka)który przybywszy tutaj 
św iat^ap^zP°t S ° “ iesiecznej chorobie, zeszedł z tego 
składający

żonycb. Z pomiędzy kilkunastu duchownych Chasys- 
dońskich kraju naszego, zgasły Rabin z Warki, nastą­
piwszy po ojcu swoim Iicchaku (Izaaku) który także 
w Warce rezydował, odziedziczył po nim jeżeli nie cały 
jego ogromny wpływ religijny na ludność wyznania 
swojego, to przynajmniej wielką część onego, czego do­
wodem, iż nietylko sami jego zwolenicy, ale i znaczna 
liczba osób niehołdujących zasadom Chassydyzniu bra­
ła udział w pochodzie pogrzebowym wczorajszym.

— Wczoraj, o godzinie 7ej wieczorem w kościele 
PANNY MARJI, JKs. Walichnowski, wikariusz miej­
scowy, pobłogosławił związek małżeński, pana Igna­
cego Szteket, Sekretarza Urzędu Policji Cyrkułu 1-go 
z panną Józelą Koczałską. Amatorowie pod dyrekcja 
p. Pawlewskiego, odśpiewali Veni Creator.

Onegdaj w kościele Lwangelicko-Augsburgskim 
przy ulicy Królewskiej, o godzinie 7ej wieczorem Jks 
Ludwig jeneralny superintendent, pobłogosławił zwią­
zek małżeński zawarty pomiędzy p. Aleksandrem He- 
woelke, Obywatelem Ziemskim, synem zmarłego Karola 
Hewoelke‘go superintendenta dyecezji Płockiej i Amalji 
z Glitzów, z panną Teressą Toczycką, córką ś. p. Eu- 
zebjusza Administratora Dóbr Kupiszki i żyjącej jego 
małżonki Katarzyny z Metelskich. Tegoż dnia rano w 
pomienionej świątyni Pańskiej Jks. Gustaw Manitius 
Pastor, pobłogosławił związek małżeński p. Stani­
sława Lorentz'a, artysty malarza z panną Juljanną 
Gabs, córką zmarłych: Jakuba i Juljanny z Kochow, 
małżonków Gabsów, niegdy właścicieli Kolonii na Kę­
pie Saskiej.

— Dowiadujemy się, iż ś. p. doktor medycyny Le- 
Bnin, testamentem zapisał znakomity swój zbiór na­
rzędzi chirurgicznych dla studentów w Szkole Głównej 
warszawskiej, kończących medycynę w roku śmierci 
jego, pozostawiając dyspozycję tej ofiary professorowi 
bzkoły Głównej, a swemu koledze doktorowi medyc. 
Hipolitowi Korzeniowskiemu. Nadto zapisał rs. 500, 
dla kassy wsparcia podupadłych lekarzy, ich wdów 
i sierot, Zamieszczając tę wiadomość, uzupełnić mu­
simy doniesienie poprzednio przez nas podane o bal­
samowaniu zwłok ś. p. doktora Le-Bruna, Balsamo­
wania dopełnił prof. Korzeniowski, w assvstencji prof, 
doktora Hirszfelda i doktora Wł. Orłowskiego.

■ ^ arszawskie Towarzystwo Dobroczynności po­
daje do wiadomości osób interesowanych, że w- Zakła­
dzie sierot chłopców przy ulicy Nowy Świat Nr 1282, 
jest do wydania kilku wychowańców do terminu..

— Dowiadujemy się z pewnego źródła, że nowy 
szpital obłąkanych założony zostanie przy Warszawie, 
na gruntach wsi Kaniion dotykających Pragi. Nader 
obszerna przestrzeń w miejscu zewsząd otwartem i 
zdrowem, już jest zakupioną i wyznaczony Komitet, 
który jeszcze w tym roku ma rozpocząć stawianie 
odpowiednich gmachów na rzeczony szpital.

— W przyszłym numerze Wędrowca, który ukoń­
czył już druk sławnego opowiadania Turgeniewa p. t. 
„Faust" zobaczymy w przekładzie nową powieść 
Edmunda About p. t. Album pułkowe, która pomie­
szczona w Rem e des deux Mondes z dnia 1 Maja r. b. 
zykała pochwały surowych nawet krytyków. Zapo­
wiedziana oddawna Podróż do Afryki p. Taczanowskie­
go ukaże się również niebawem w tern piśmie.

— Wczoraj najpiękniejszą mieliśmy pogodę; tłumy 
też ludu przez dzień cały roiły się po miejscach publi-



cznych spacerów. Ogrócl Saski przepełniony był pu- j 
blieznością. Dalej w repertoarze zabaw dnia wczoraj­
szego były wyścigi konne, zkąd następnie wielu udało 
się na muzykę Bilsego do Doliny Szwajcarskiej, i otwar- | 
cie ogrodu Ohma po nowem urządzeniu Prado nazwa- ; 
nego, w którym i na przyszłość dawać będzie koncertu 
orkiestra p. Sonnenfelda, — Czyste, gdzie ogłaszał go­
nitwy swe szybkokiegacz, — nakoniec ogrody z koncer­
tami śpiewaków i t. d.

— Wczoraj na scenie Wielkiej panna Stefańska po 
powrocie z urlopu wystąpiłk w wznowionym balecie 
„Marco Spada11. — W teatrze zaś Rozmaitości dawano
„Damy i Huzary.“

  W przyszłą już podobno Sobotę, na scenie urzą­
dzającego się teatrzyku w Orfeum, przy ulicy Miodo­
wej, w domu Lessera, kompanja b. uczniów b. szkoły 
dramatycznej Warszawskiej, rozpoczyna dawać przed­
stawienia częściowe złożone z monodramów, śpiewów, 
i t. d. a niekiedy i tańców. Kompanja składa osób 12 
t. j. 5 kobiet i 7 mężczyzn.. Dekoracje maluje pan 
Groński.

— W krotce w Wielkiem Teatrze duną będzie opera 
Faust.

— Zabawa kwiatowa w połączeniu z loterją fanto- 
wą, w ogrodzie Saskim na dochód ubogich pod opieką 
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności zostają­
cych odbyć się ma z pewnością (jeżeli pogoda posłu­
ży) dnia 20 b. m. i r. Podczas tej zabawy i illumina- 
cja, bedzie świetniejszą niż kiedykolwiek, z darów ko­
sztownych lub bardzo pięknych przez dobroczynne o- 
soby nadesłanych, a w części z nabytych, loterja się 
złoży nader ponętnie.

— Na loterje fantową w ogrodzie Saskim w połą­
czeniu z zabawą kwiatowo-muzykalną, przez Warszaw­
skie Towarzystwo Dobroczynności urządzoną, dotąd 
fanty na główne wygrane zakupione nie zostały. O ile 
nam wiadomo, oprócz garnituru mebli przez dobro­
czynną osobę na ten cel ofiarowanego o czem donosi­
liśmy, nabytych być ma na każdy Sklep fantowy po 
kilka kosztownych przedmiotów, o wyborze których 
w właściwym czasie doniesiemy.

— Parę dni ternu, członkowie komitetu Towarzy­
stwa Zachęty Sztuk Pięknych, zwiedzali wystawę obra­
zów ś. p. Simmlera, która już ostatecznie urządzoną 
została w pałacu hr. Potockiego, na Krakowskiem- 
Przedmieściu. Katalog również jest już skończony. 
Niebawem przeto wystawa rzeczona zapewne otwartą 
zostanie dla publiczności.

— Ulica Przejazd, w części swej pomiędzy ulicą 
Rymarską, Lesznem i placem Tłomackim, otrzymuje 
bruk tak zwany berliński.

— Zaczęto w tych dniach restaurowanie narożne­
go domu hr. Krasińskich, przy ulicy Mazowieckiej 
i Hrabiego Berga położonej.

— Pan Cyprjan Lachnicki, maluje obecnie nowy 
krajobraz według studjów na miejscu zdjętych, wyobra­
żający wyspę Capri od strony Sorrentu.

— Zaonegdaj, w Warszawskim Towarzystwie Do­
broczynności udzielono nominację na członka kassy 
groszowej, przy ulicy Czerniakowskiej, panu Zygmun­
towi Jędrzejewskiemu.

— W Niedzielę, dnia 7go b. m., przypadła setna 
pierwsza rocznica koronacji słynnego łaskami obrazu 
PANA JEZUSA MARJI i JÓZEFA Sgo, w Miednie­
wicach. Wiadomość o tym obrazie i koronacji, opi­
sał Ks. Ulanecki, Ś. T. i O. P. D., i takowej wraz z do­

datkiem modłówr i pieśni, tudzież wizerunkiem rze­
czonego obrazu, nabyć można we wszystkich księ­
garniach w Warszawie i na prowincji, po kop. 5.

— Portret ś p. Dra Le Bruna fotograficznie megas- 
kopem wykonany został w zakładzie p. Trzebieckie- 
go przy ulicy Rymarskiej.

— Ód dni paru gości w naszem mieście Dr med. 
p. Stanisław Janikowski professor uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

— W Piątek w Tivoli grano „Adwokata11, wyjątek 
z „Gałganducha“, a zakończono widowisko tańcami. 
Towarzystwo to zwiększone zostało dwoma artystami 
i jedną artystką.

— W Sobotę^ w Tivoli przedstawiono wyjątlcL z Po­
koiku Zuzi i z Antoniego i Antosi; niemniej odtańczono 
parę tańców charakterystycznych.

— W Lublinie zmarła Zotja z Beków Kamińska, 
j lat 65.

— Wiśnie i strączki już się pojawiły w owocarniach 
i straganach naszego miasta.

— (Art. nad.) Przeczytawszy kilkakrotnie, zamie­
szczoną w Nr 119 Kurjera Codziennego z d. 20 Maja, 
odezwę do budowniczych o wykonanie planów na bu­
dowę. kościoła, i nie mogąc zrozumieć ogłoszonych wa­
runków, upraszam Redakcję tegoż Kurjera, aby za po­
średnictwem ludzi kompetentnych postarała się o ja­
sne i treściwe skreślenie warunków konkursu, gdyż po­
dane warunki w powołanym numerze nie dają żadne­
go wyobrażenia o żądaniach parafijan, ani nie mogą 
służyć za podstawę do skreślenia planu na kościół.— 
Jeden z budowniczych Z. K.

— Mieszkańcowi Nalewek na list jego odpowiadamy, 
roboty przy układaniu rur wodociągowych przez ulicę 
Nalewki rozpoczęte zostały w dniu 26 Marca r. b. 
Uległy one tylko tej zmianie, że zdroik, który miał sta­
nąć przed domem pana Hocha, gdzie dziś jest urzą­
dzony kran pożarny, stanął przy ulicy Franciszkań­
skiej, jako w miejscu swobodnem. Postument zdrojo­
wy został zaraz ulokowany, tylko bez wierzchu, gdyż 
na takowym stanie barometr i termometr, które w Pa­
ryżu są zamówione i wyrabiane. Że zaś do tego czasu 
niema " w zdroju wody, to przyczyną jest fabryka pa- 
ryzka, która na czas nie wyrobiła barometru. Szafka 
bowiem na barometr wykonywa się w fabryce tutej­
szej „Lilpopa i Rau’a.“ Skoro tylko rzeczy te będą 
gotowe, woda natychmiast puszczoną zostanie. Wia­
domość tę zaczerpnęliśmy z wiarogodnego źródła.

— We czwartek Andrzej Bek, terminator blachar­
ski, lat 12 liczący, pracując przy pokrywaniu dachu 
pod Nr. 1064, przez własną nieostrożność spadł na 
ziemię i potłukł sobie głowę i piersi, na kurację ode­
słany został do szpitala Dzieciątka Jezus.

— Starozakonny Rubin Szaja, który wr dniu 21 Ma­
ja  (2 Czerwca) spadł ze schodów przy moście Aleksaii- 
drowskim od strony Pragi, o czem zamieszczono w Nr 
112 Gazety Policyjnej w rubryce wypadków, poddany 
być musiał operacji w szpitalu Pragskim, gdyż uderze­
nie przy spadnięciu było tak silne, że czaszka okazała 
się strzaskaną. O następstwach tej operacji nic stano­
wczo wyrzec jeszcze nie można. (Gaz. Polic.)

— Onegdaj około godziny lOtej rano, przy kopaniu 
kanału na ulicy Nowo-Senatorskiej, oberwała się ziemia 
i przywaliła robotnika Zarębę. Szczęściem jednak wy­
dobyto go bezzwłocznie, i oprócz chwilowego omdlenia 
i silnego przygniecienia nóg, żadnego innego szwanku 
nie doznał.
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— Wczoraj znowu utopił się jakiś młody człowiek, j  
jak sie zdaje malarz, który kąpiąc się w miejscu niewy- 
tkniętem, stał się ofiarą lekceważenia przepisów policyj-
ii vcli.

_  W Sobotę także utopiło się pięcio-letnie dziecko 
szypra, z berlinki, przy brzegu od strony Warszawy sto­
jącej. Dziecię to chciało przejść po desce z jednego stat- 
ku na drugi a straciwszy równowagę, i pozostawione j 
samo sobie śmierć w nuratch rzeki znalazło.

— Giełda warszawska notuje małe obniżenie listów 
zastawnych i likwidacyjnych, znaczne spadnięcie (o 1 '/2 
r,/u) pożyczki premjowej, a podwyżkę akcji dróg żela­
znych, zwłaszcza terespolskiej, o nowe 2 %  (84 ‘/2).

(Merkury.)
— W Sobotę, dnia; <5tęgo Czerwca, r. b. w trzecią ro­

cznicę zgonu, ś. p. Barbary Juljanny z Michniewskich, 
Igo ślubu Mile, 2go- Budzyńskiej, odbyło się za spokój 
jej duszy nabożeństwo w kościele Ś-go Antoniego, — 
a w Redakcji ł£urjera Warszawskiego, w imieniu zmar­
łej ś. p. Barbary Juljmmy Budzyńskiej, do rozporzą­
dzenia Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności 
złożono rubli srebrem trzydzieści.

— Szanowny Redaktorze! racz przyjąć do przesła­
nia osobie biednej kop. 50 cały mój zysk na 4ch zło­
tych 94 próby medalikach za które było zapłacone rs. 
10 kop. 50 oraz dołączając z mej strony kop. 50, aby 
mnie Pan Bóg zachował od podobnych interesów i ży­
czliwego ława tor a. Twój prenumerator ./. J.

— Kto z litościwych Osób życzyłby sobie przyjąć 
za własne, sześciotygodniow e dziecię, chłopczyka, któ­
rego właśni rodzice w nędzy zostający z holem serc.a, 
dla dobra jego wyrzec się są zmuszeni, raczy się zgło­
sić na Nową-Pragę do domu pod Nr. 59 do 1 raneiszka 
Fedora.
—Znalezioną wczoraj przed południem w baskim ogro­
dzie, bransoletkę z granatków, można odebrać w Re­
dakcji „Kurjera Warszawskiego,“ za udowodnieniem 
własności i zwrotem kosztów ogłoszenia.

— Z Płocka, uzupełniając wiadomość podaną już . 
w Kurjerze Warszawskim o w7borach na urzędy do 
Władz Towarzystwa Kredytowego ziemskiego, dodaje­
my iż takowe odbyły się pod przewodnictwem p. Cy­
priana Walewskiego właściciela dóbr Małej wsi i in­
nych. Osób zebrało się na wybory 110. Na radcę do 
komitetu wybranym został p. Ludwik Komierowskl, 
właściciel dóbr Brzezienka, a na vice prezesa przy­
szłych wyborów p. Antoni Swięcki z Rzewina.

OstatDie Wiadomości Polityczne.
Pogłoska rozszerzana przez dziennik „Pays“ o mnie­

manym zamachu na cesarza francuzów w Rouen, urzę- 
downie zaprzeczoną została w „Monitorze i wywołuje 
słuszne pytanie w innych dziennikach, na jaką kaię 
skazHiioby dziennik oppozycyjny, za rozgłaszanie trwo- 
żuych wieści, podczas kiedy dziennikowi cesarskiemu
uchodzi to płazem. . r ,

Że zamachu ani sprzysiężenia me było, to pewna, 
ale równie pewną jest rzeczą, że przyjęcie cesarza 
w Rouen chociaż hałaśliwe, nie było serdecznem, a to 
z powodu, iż tamtejsi mieszkańcy obawiają się wojny, 
jako przeciwnej rozwojowi ich'dobrobytu.

Zaczynają znów mówić w Paryżu O ważnych prze­
mianach, mających zajść w Ciele dyplomatycznem fran- 
cuzkiem. P Talleyrand chce podać się do dymissji, po­
łożenie p. de M a la re t ciągle nader tru d n e  we Floren­

cji. P. de Sartiges naraził się w Rzymie kilku niero 
tropnemi słowami przeciw osobom otaczającym papieżą, 
a nakoniec p. Benedetti nie tai się ze swemi obawa­
mi o przyszłość i widocznie chciałby opuścić swoje 
stanowisko.

Cesarz jest nieco słabym po powrocie z Rouen, i 
nie mógł znajdować się na balu, danym przez cesa- 
rzowę w zeszły Poniedziałek, wszelako czynią się przy 
gotowania ku trzeclitygodniowej wycieczce do Fontai­
nebleau, a około 20 b. m., cesarz wybiera się do o-
bozu w Chalons.

Słychać, że Cesarz nie przyjął zaproszeuia na wy­
stawę morska do Hawru.

Marszałek Bazaine rozpoczął w d. 4 b. m. objazd 
inspekcyjny swojego wojennego okręgu.

Stosunki z Tunisem przywrócone, a margrabia de 
Moustier otrzymał od konsula jeneralnego zawiado­
mienie, iż bej podpisał ratyfikacją konwencji, regu­
lującej prawa jego wierzycieli, tak francuzkich, jak 
angielskich i włoskich.

W ciele prawodawczem francuzkiem przyjęto jedno­
myślnie projekt do prawa dotyczącego zmniejszenia 
taksy opłacanej za depesze telegraficzne wewnątrz

Książę Napoleon wal. 3 b. m. pojechał ze Sztut- 
gardu do Monachium, gdzie przybywszy zwiedzał zbio­
ry sztuk pięknych, ale żadnych wizyt nie oddawał. 
Król nie przyjedzie do stolicy z zamku Berg, gdzie 
obecnie przebywa. W dniu 4 b. m. Książę obiadował 
u posła francuzkiego, a nazajutrz rano wyjechał do 
Wiednia. Księciu przeznaczył Sułtan pałac TJnkiar- 
Skelesi na czas jego pobytu w Konstantynopolu.

B i l l  Gladstone^, dotyczący kościoła irlandzkiego,
| przeszedł w Izbie niższej ukonstytuowanej w komissję.
• Jeżeli czego godzi się pozazdrościć Węgrom, to te- 
: go głębokiego taktu i tego rozsądnego wyczekiwania, 
j przez które dochodzą do osiągnięcia wszystkich celów

swoich. Wiadomo, jaki opór stawiała Kroacja, po 
przywróceniu systemu monarcbiczno-konstytucyjnego, 
przeciwko odnowieniu dawnych stosunków z króle­
stwem Świętego Szczepana, wiadomo, ile trudności wy­
nikło stąd dla rządu cesarstwa, ale dziś z przyjemno­
ścią przychodzi nam donieść, że dzięki umiarkowaniu 
roszczeń węgierskich, niedługo już ostatnie usuną się 
zawikłauia i serdeczne porozumienie nastąpi.

Parlament związkowy obraduje obecnie nad budże­
tem: posiedzenia jego me przeciągną się według wszel­
kiego prawdopodobieństwa, dłużej jak do 20 b. m.

Hr. Girgenti i jego małżonka infantka donna Ma- 
rja Izabella, przybyli tu w z. m., a papież przyjął 

i  córkę królowej hiszpańskiej z nadzwyczajną uprzejmo-
* ścią. Burbonistom nie brakło powodów do owacji.

Monsignor Nardi pojechał z poufną missją Francisz­
ka Ii-go ex-króla do Neapolu. Mówią, że hr. Caserta 
zostanie mianowanym papiezkim jenerałem i  obejmie 
dowództwo nad w s z y s t k i m i  wojskami rozmieszczone- 
mi wzdłuż neapolitańskiej granicy.

Układy między gabinetem florenckim, a Stolicą a- 
postolską, względem rzymskiego długu państwowego, 
zerwały sie, o ile się zdaje: senatorowie Martinengo i 
Passolini wrócili do Florencji. Rząd włoski wymagał, 
mając wypłacić 30 milionów, jako warunku bez­
sprzecznego, usunięcia się wojsk francuzkich z terry- 
torium papieekiego, atoli cesarz Napoleon odmówił 
usunięcia wojsk i oświadczył, że sam zaspokoi owe 
30,000 miljonów. Pokazuje się z tego, że stosunki



miedzy Francją a Włochami nader naprężone. Kilka I 
statków pancernych ma odpłynąć z Talonu do Civitta ,
vecchia. 1

Dziennik urzędowy Hagski podaje nam układ nowe- 
go liberalnego ministerjum. Teka spraw zagranicznych 
tymczasowo powierzoną została p. Mulken, skarbu p. i 
Van Bossę, spraw wewnętrznych p. Geertsema, ma- 
rynarki p. Brocx, osad p. Waal, sprawiedliwości p. , 
van Lilaar. Najświeższy zaś telegram donosi, iż p. Gou- 
driaan b. minister spraw wewnętrznych i skarbu, albo 
już otrzymał, albo otrzyma kierunek spraw zagranicz­
nych. W takim razie departament wojny dostałby się 
prawdopodobnie p. Mulken, który mu pierwotnie 
przeznaczano. Skutkiem tego ukonstytuowania się ga 
binetu przyjdzie zapewne do skutku konwencja pocz­
towa z.Pnissam i i Francją, której podpisaniu osta­
tnie przesilenie ministerjalne stanęło na zawadzie.
Druga izba zwołana na 9 b. m. ...........................

I w Szwecji miało miejsce przesilenie ministerjal­
ne. Poseł Szwedzki w Kopenhadze lir. Wachtmejster 
mianowany został ministrem spraw zagranicznych, 
radca stanu v. Thulstrup marynarki, Irezes sądu na­
rodowego Adlerkreutz spraw wewnętrznych, radzca 
sprawiedliwości Berg ministrem bez teki, a ministrowie 
skarbu i wojny cofnęli swoje podania o uwomieme. ^  

Wiadomość jakoby podpisanie traktatu P?“ towego 
pomiędzy Szwecją i Związkiem północno-memieckim
napotykało liczne zawady, jest bezzasadną.

Gdyby można było wierzyć wiadomościom z Ale­
ksandrii pod d. 4 b. m. nadeszłym, to finansowy stan 
Egiptu byłby świetnym. Budżet albowiem wykazuje 
7l477 495 f. szt. dochodu a 4,826,80o f. szt, wydatków.

(Ind. Beige, N. Pr. Ztg, Nordd. Allg. Ztg).

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 5 Czerwca godz. U  min. 30  w nocy.

Wiedeń.— K siążę Napoleon przybył wieczorem, przyj­
mowali go posłowie: francuzki i włoski.

Florencja. —  Izba prowadzi dalej rozprawy nad po­
datkiem o dochodach. Minister skarbu wnosi o oswo­
bodzenie od podatku tytułów renty zagranicznej, brzmią­
cych na okaziciela.

Wiedeń, 7 Czewca, godz. 9 m. 30.
Wiedeń. —  Książę Napoleon oglądał wczoraj osobli­

wości stolicy państwa austrjackiego, Cesarz Franciszek 
z Arcyksiążętami, odwiedził go i przyjmował później u 
siebie. Bar. Beust również złożył mu swoje uszanowa­
nie. Książę obiadował u dworu. Według odebranych 
wiadomości, zamiarem jego jest przedłużyć swoj pobyt
w Wiedniu do dni ośmiu.

B ukareszt.—  Senat przyjął prawo o organizacji ar- 
mii. W Izbie zapowiedział deputowany in egura inter- 
pellacją, w przedmiocie rozzbrojema gwardji naio- 
dowej. ________ ________ ___

W MAGAZYNI E J U B I L E R S K I M
pod firmą

m. ni im h
p rzy  ulicy Senatorskiej Nr 496 , 

j e s z c z e  t y l U o  p i - z e z  b a r d z o  K r ó t k i  c z a s
odbywać się będzie codziennie od 4ej do 8ej godz. po południu,

Wyprzedaż detaliczna Wyrobów
• I I I B I Ł E K S R I C H .

Pozostali Sukcessorowie ś p. Hildebrandta, będąc zmusze­
ni uskutecznić takową Wyprzedaż w krótkim czasie, o d s t ę -  
t i u j a  na wyrobach ozdobionych drogiemi kamieniami, | i o  
3 5 %  a na teszelkiih innych 1 * 0  .50%  o d  c e n y  
n o w e j  o czem kupujący przekonać się mogą z księgi han- 

j dlo* ej któr., każdemu na żądanie okazana będzie.
Tamże iest do sprzedania, razem lub częściowo C a ł e  

I U r z ą d z e n i e  S U  l e p o w e  i Fabryczne, jako to: 
C o m p t u i r ,  S z a t y .  Ł u » t r a ,  H le S ł le ,  Ż y r a n d o l  
d o  k « z u ,  y i a a z y n y ,  N a r z ę d z i a  1 njne Utensylja 
Jubilerskie. (1—3) —349-2—(7677)

Nagrody Rsr. 25.
Osoba jadąca w Sobotę dnia 6 o godzinie 12 z południa, 
z placu przed Żelazną bramą do Kolei Żelaznej, wysiadając 
przed ekspedycją poczt tamże, zostawiła w dorożce p o r t ­
m o n e t k ę  brunatną, sporą, zawierającą _rs 50 w bilecie 
kredytowym, Hl rs. papierami i parę rubli drobną monetą, 
oraz 5 biletów na serwatkę w Saskim Ogrodzie i 7 biletów 
do łazienek Kurcowskich i łaźni parowej, oraz inne drobne 
notatki.—Poczciwy znalazca, prawdopodobnie dorożkarz, któ­
rego durożka zaprzężoną była parą koni karyfch, rosłych, o- 
trzyma powyższą nagrodę za zwrotem zguby pod Nr 947 
nrzyulicy Zimnej, do Kantoru w podwórzu na l piętrze, 

j P 3 (1 - 1 )  —8512 —(81 9S)____________

Zakład Gastronomiczny z Ogródkiem,
Bilardem i k mpletaemi rekwizytami kucheunemi, od lat 
kilkunastu egzystujący, w bardzo korzystnym miejscu, jest 
zaraz do odstąpienia—Wiadomość w Hotelu Polskim, przy 
ulicv Długiej, pod Nrem 64 mieszkania, między godzinami 9 
a i2 i 4 a 6 codziennie. (1—2) — 3509—(821 1)

WBSEFTTf po Winie i porterze, oraz BECK- 
I4 .I  różnej wielkości po Oliwie, są do sprzedania 
w Handlu M  C i s z e ™ s l t i e g o ,  przy ulicy Sena­
torskiej, wprost Kościoła Śgo Antoniego.

(1—3) —3524 —(8229)

W ORFEUM,
_ przy ulicy Miodowej, w domu Lessera,

B z i ś  i  C o d z i e n n i e  grywać będzie p. Zitlecke, znany 
Koncertmistrz z doborowym i znanym fortepianistą, dla u- 
prz\jemnienia chwil zgromadzającej się publiczności.

( 1 - 3 )  —3475 (8202)

D O N IESIEM SA .
Na żądanie pełnoletnich sukcessorów po ś. p. 

Aleksandrze Maryewskim, i na skutek uchwały 
Rady familijnej, w opiece nieletnich dzieci po nim pozosta­
łych, tudzież upoważnienia JW. Prezesa Trybunału Cywil 
ńego w Warszawie, na dniu 11 (93) Maja 1368 roku wydanego, 
odbędzie się przed podpisanym Rejentem, w mieście Warsza 
Wie przy ulicy Mazowieckiej w domu pod Nr 1346 lit. c, w dniu 
29 Maja (10 Czerwca) 1868 r. i dni następnych, o godzinie 
loej z rana, sprzedaż przez pubikzułŁ licytację Ruchomości 

spadku po wspomnionym Aleksandrze Maryewskim pozo- 
M a ł y c h . - Z a w a d z k i ,  Rejent, ( l - l  - s i 4 8 -(D .W .)

Śledzie Pocztowe,
P o rte r  i P iw o  Angielskie (słodkie i gorz­
kie, wszelkie gatunki W in , B e lik a te so w  

i  Towary B o lo n ia ln e , puleca Handel F. Sprin- 
s e r a  przy ulicy Śto-Krzyzkiej i róg Szkolnej Nr 1328.
*  ’ 1 1 ( 1 -  1) - 3 5 3 2  —(8234)

S l ' C X R A  mała, biała, z łebkiem i łapkami 
kasztanowatemu, w Sobotę dnia 6 Czerwca r b. 
zaginęła—Kto ją odprowadzi pud Ner 1312o, 
róg Ordynackiej i Nowego-Swiatu, otrzyma sto- 

o w n ą  nagrodę. (l — 1) —3528—(8255)



W I E L K I  T E A T R . T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .
Dziś w P o n ie d z i a ł e k  dh ia  27 M a ja  (8 Czerwca) 18G8 r.

P I Ę T N A S T A  R E P R E Z E N T A C J A  

ARTISTÓW FK4\DI*K1CII
po d  d y re k c ją  P a n a  L u g u e t .

DESZCZ I POGODA.
(L A  P L U I E  E T  L E  B E A U  T E M P S ) .  

K O M E D J A  w 1 ym akcie  P .  O k ta w ju s z a  Fen i l le t .

“  PRZYSIĘGA HORACEGOT
( L E  S E R M E N T  D ’H O R A C E ).

K O M E D J A  w l -y m  akc ie  P. H e n r y k a  M urger.

DRAŻLIWA STRUNA.
(LA C O R D E  S E N S I B L E )

W O D E W I L  w l - y m  ak c ie  P P .  C la irv il le  i L a m b e r t  T k ib o u s t .

Z a c z n i e  s i ę  o g o d z i n i e  8 - m e j

W  Sobotę  1 (13) Czerwca, p r z e d o s ta tn ia  r e p re z e n ta c j a  
a r ty s tó w  f ra n  -uzkieh n a  benefis P. L u g u e t  P Ó Ł - Ś W I A T  (Le 
D E M I -M O N D E ) .  k o m e d ja  w 5 -ciu a k t a c h  A le k s a n d ra  D u ­
m a s  (syna).

J u t r o  w T e a t r z e  W ie lk im : Yr i o I < * t t a .

C Z Y T E L N I A  B E Z P Ł A T N A  w B iblio tece  G ł ó ­
wnej, o tw a r tą  j e s t  z w y ją tk iem  Czw artków , Niedziel i Świąt ,  
codzienn ie  od godziny 9 ej ran o  do 2 -giej po południu .

— D u l i n a  S z w a j c a r s k a .  Dziś i codzienn ie  1 4 0  Y -  
C E K T  Królewsko P ru s a ie g o  D y r e k t o r a  m u zy k i  z w łasną ,  
z  60 osób  s k ła d a ją c ą  się o rk ie B t r ą , z B e r l ina .  — P o czą tek  o 
godz in ie  6 , wejście 20  kop. (W e  Ś rodę  i S obo tę  n a  S f  f f l*  
F O . V I E  wejście 30 kop.) — 3366 — (8 0 3 2 )

DOLINA SZWAJCARSKA.
W e  Środę ,  d n ia  lo g o  C z erw c a  r. b.

H U A C E K T  S Y M F O N I C Z N Y
B  B I M E G O

W  drugie j  części S y m fo n ia  a  m n l l ,  M e n d e l s s o h n a B a r t h o l -  
dy. U w e r tu r a  „ S e n  nocy le tn ie j ,“  tegoż  k o m pozy to ra .

( 1— 2) — 3526 — (8228)

— P R Z E D S T A W I E N I E  H U M O R Y S T Y C Z ­
N E ,  z m u z y k ą  i śp iew am i II  Z  I  £ ,  w R e s ta u ra c j i  
A . S c l t o l z ,  p rzy  ul icy  M a rsza łk o w sk ie j ,  N r  1379.

( 6 - 2 5 )  (3301— 5011)

— M a s ?  no f r a n e u z k i e  (Cassino f ranęa is)  p fzy  u l i ­
cy Ś to -K rzy zk ie j ,  N r  1346 lit. D, codz ień  wieczorem  o godz. 
7Vz— K r z e s ła  n u m e ro w a n e  po  35 k o p , n ien u m ero w an e  po 
kop.  20, wejście  do o g rodu  kop. 10. — 34 3 7 — (8022)

ŚLEDZI POCZTOWYCH
drugi transport,

o t r z y m a ł  S k ła d  W in  i D e l ika tesów , w gm ach u  
T e a t r a ln y m  A leksandra Becquet

(1 6 — 30) — 2975 — (7008)

Dziś w P o n ie d z ia łe k  dn ia  27 Maja (8 Czerwca) 186 ..
K O 91 E U J A

w ly m  ak c ie  P P .  M o re a u  i D eiacour ,  z f rau c u zk ieg o  
t łó m a c z o n a :

PRZYSŁUGA.
B la n c h a rd  a d w o k a t  
H o r t e n s j a  jego  ż o n a  —
M o u to n n e t  — — —
C e zary n a  jego  ż o n a  —  —
P a w e ł  p ie rw szy  d e p e n d e n t  B la n c h a rd a

P a n  G rzy w iń sk i  
P a n i  O s tro w sk a  
P a n  R y c h te r  
P a n i  B a ka łow icz  
P a n  S zym anow sk i

K O M E D J A .
w l-y m  ak c ie , o ry g in a ln ie  n a p is a n a  p rz e z  J ó z e fa  K o rze- 

niow śkipgo:

DOKTOR MEDYCYNY.
C h o rą ż y n a  — — —
K ar .  1 je j  s y n — — —
M a rs z a łk o w a  je j  s io s t ra  —
M a rs z a łe k  powiat  , m ą ż  M arazałkowej 
P o d sę d e k  stryj K a r o l a  —
H ip o l i t  syn  M a rs z a łk o w s k a  — 
P u łk o w n ik  są s iad  C h o rąży n y  —
A nna  jeg o  c ó rk a  — —
Stefan  lokaj  C h o rąży n y  —

P a n i  B o raw sk a  
P a n  T a ta rk ie w ic z  
P a n i  M a zurow ska  
P a n  Ż ó łk o w s k i  
P a n  O strowski 

P a n  Boczkow ski  
P a n  Grzyw ińsk i  
P a n n a  K w ia tkow ska  
P a n  Darnse

KKOIOCHWILA
w l -y m  akcie  ze  śp iew kam i.  PP .  L a m b e r t ,  T h ib o u s t  i  S irau -  

din, z f raucuzk iego  t łu m a c z o n a  M uzyka P a n i  G abrye l i :

SERCA PŁOMIENISTE.
R a ta b n u r  n au czy c ie l  t a ń c a
K laryssa  jego ż n a  —
B n  u U r d  p rk y ja c L l  k a p i ta l i s ta  
F r id o l in  — —
R ó z ia  s łu ż ą c a  —  —
Chłop iec  kąp ie low y  —
T ra g a rz

P a n  Chom ińsk i  
P a n n a  F ig a r s k a  
P a n  Darnse 
P an  Szym anow ski  
P a n n a  M ic inska  
P a n  J e jd e  
P a n  D obrow olsk i

R zecz  d z ie je  się  w P a ry ż u

k: 18 44/«ŚLEDZIE POCZTOWE
Sir d ru g i  t r a n s p o r t  tegorocznego  połowu.
“ n a d es z ły  do H a n d lu

A n t .  N  t  ę  p  k  o  i v  8  L
  ( 1 7 — 0)  — 2 9 4 8 — ( 6 9 4 3 )  J  "■ __________

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W arsz a w sk ie g o .— Z a  pozw olen iem  C e n z u ry  R z ąd o w ej, R e d a k to r , W ac ław  N z y m a n o w i k l

k i e g o
-2 9 4 8 — (6943)

R O R Z Ą D E K  W I D O W I S K A :  l .  P r z y s łu g a .— 2 . D o k to r m e -  
dycyny— 3 . S e r c a  p łom ien is te .

Z a c z n i e  s i ę  o g o d z i n i e  8 - m e j .

H A I K S  U I R Ł U Y  4 V A U M Z  A  4 »  S I 4 I E J
D nia 8 C zerw ca 1868  r.

M o n e t y  1 F a p l e r y .
Pół im p e r ja ły  R osy jsk ie  rs., 5 k: 95 
D u k ą ty  H o le n d e r sk ie  rs:  3 k: 4 2 ’/ 2 
Obligi sk a rb o w e  100 rs: , (oprócz  kup:)  
L is ty  Zast ;  3 ok resu ,  I s. z a r s :  100. 
L is ty  zas t :  3 o k resu ,  I I  s., z a r s :  100 
Lis ty  l ikw idacy jne  za  rub:  sr: 100 
N o w a R o s :  p o ży czk a  p rem : z r : l S 6 4  

„ z r: 1866
Bilety B a n k u  C e s a r s tw a  z r: i 860 
Akcje Drogi żel:  W ar :  W ied :  z a  sz tukę  
Akcje Drogi żel:  W arsz :-B ydgosk ie j ,  
Akcje Głów: Tow. R u s :  D róg  Żelazn: 
Akcje Drogi że lazne j  W arsz :-T e ros :  
O bligacje  kolei Ż e lazne j  T e re sp o lsk ie j  
Akcje  F a b ry c z n o  Ł ó d z k ie  . . . .

Ż ąd an o P ła c o n o

R u b le  i kop: sr .
— — 77 _
83 17 82- 67
75 90 75 66
66 10 65 75

132 50 131 75
1-29 50 128 50

59 50 58 83

— 88 —

— _ 89 —
82 _ 81 —

W ar to ść  k u p o n u  bież:  od  L is t  Zast :  od rs: 100  rs-— 
Od L ikw idacy jnych  kop: 8 % .

Berlin. W e k s e l  100  ta l:  2 ra. 11 9 ' / ,  ° / ,— j  19 >/ 
Londyn  3 M. 1 fu n t  st: rs:  7 k: 34  
P a ry  i  W e k s e l  2 m. za  300 fr: rs:  87 k. 60 
W iedeń  W ek s e l  2 m. z a  150 w. a.  rs:  1 0 4 ' / 6

D W A  D O D A T K I.


